M.p. niedziela T kwietnia 1945 r. Bok IEN EA (8,3) 


m- — cz mah A amm aam m -> m GB vo aa — — a ce - -o m a m mm Wz M 
-< — æ © s car = = - p a a -> 
Z an aD oo BD ae o a o a IMD D a M A AD 0 — -a 
<=B sh UE a M a WD —B © a mw aa o X 


v 


MARI WOHUSTANTE 


W pierwszych czasach chrześcijaństwa zary sował sie wyraznie różnica pogladów,- í 
który dzień s Życia Chrystusa żawiera w sobie najważniejszą treść religijną; ktory 
dzien ma być najwickszym świcętóm, które wydarzenie najgłębszym przeżyciem, Na Zacho- 
dzie zatrzymywana sio ch tnie na problemie odkupienia, na same | ofierze męczenstwa, | 
 ezcząo przede.wszystkim dzień mierci, Kościoły wschodu natomiast kładły nacisk. raczej 
nę to, co wypływa ze śmierci meczenskiej - na zwyięstwo Znartwychwstania, Czeidy' prze- 
de wszystkim Zmartwy ohwstanie, Dopiero z biegiem czasu nastąpiło ujednolicenie zwy CzA— 
jów liturgicznych. rrzeważyłó wszydzie znaczenie ZmartwychwstAnia, y 

Stało się tak clątego, że im głębiej wnikano w treść religii chrzesci janskiej, 
tym powszechniejsze stawało się zrozumienie, że właśnie martwy ohwstanie jest- -centrale 
nym zagadnieniem wiary, W nim, jak w ognisku, schodzą się wszystkie promienie słonecz- 
ne religijnego życia; ono Jest klamrą, spajającą całość życia Uhrystusa, boe przez 
fakt Zmartwychwstania Życie to osijga swoj najwyższy aens i cel ; zwy iestwo aucha nad 
materią, | 

Dzięki Zmartwychwstaniu nasza religia jest religią życia '- nie religią Śmierci, 
religią, otwierającą szerokie perspektywy przyszłości - nie reliyią tragicznego kóńca. 
jez Zmartwychwstania nie ma katc licy zmu =- nie ma z cierpienia, ż ofiary, wyprowadzone- 
go szeręścia, Bez Zmartwychwstahia = Jest tylko pokonany, nie ma” myciescy, 

Dlatego w życiu chrześcijan ten właśnie dzień stał sie dniem najważniejszym. On 
usuwa uczucie trwogi przed nieznaną przyszdością, tworzy uczucie odwagi i wiary w po- 
konanie trudności, wszelkich trudności - w nim jest siła przyszłego zwycięscy, 

X x 
x ` 
| Takie istc tne 1 głębokie jest znaczenie Zmartwychwstania dla kościoła i całego 
chrześci jańskiego świata, Ale istnieje ponadto specjalne powiązanie tego świeta z 10l- 
ską. Wyrazem tego stał się Zakon Zmartwy chwstańsców - Jedyny czysto polski zakon — wy- 


rosły wyłącznie z potrzeb Polaków. Choć uniwersalny i ustalony w swych dógmatach, każ 
tołicy zm żyje zmianami hieżących wydarzen. »rzystosowuje się, chcogo być towarzyszem 
rzeczywistych votrzeb życia, Kult Zmartwychwstania Panskiego - to pietno chyraktery s- 
tyozne katolicyzmu polskiego. | , 

Zgromadzenie 00, Zmartwy chwstanców zawdzięczało swoje powstanie (1842) i rozwój 
dwom emigrantom popowstaniowym ; Hieronimowi Kajsiewiczowi i ziotrowi Semeneńoe', Oby — 
dwaj żołnierze powstania listopadowego, ludzie głęboko religijni i zarażem patriotycz- 
ni, Ich adiałalność wijzała się integralnie z potrzebami i przeżyciami narodu polskie- 
go; leżała w tej samej płas zo zy znie, co działalność ks, Piotra Skargi, t 

Mimo głębokiego zwię zania z wsżystkim co polskie, nie weszli oni na drogę tak 
modnego wowczas, dowolnie i motnie formułowanego mes janizmu polskieyo, wyrażanego w 
słowach, podyktowanych pychą : rolska Chrystusem Narodów. Nie byli towianczykami =- by- 
li rzymskimi katolikami i z katolicyzmu czynili busolę. orientacy jnę duchowego życia 
Polaków w kraju i na emigracji, Czynili to w sposób inteligentny, pogłęb ia jący wiedze 
religijna. À 

były to czasy, kiedy rozpamiętywanie utraty niepodległości i Świeżej kleski po- 
wstaniowej stanowiło dominante życia Polaków. (około tych i jedynie tych problemów snu- 
ły się dragiozne myśli, traviozne samooskarżnnia, tragiczne swary. Połaoy byli na kra- 
wędzi zwątpienia w siebie i przyszłość swo Ją. Szukanie pocieszenia i nadziei kłóciło 
sie z logiką wydarzeń, ao” 

Wiemy dobrze jak lata emigracji zżerajęą człowieka. Jak hodują uczucie sobdjetnie- 
nia,, jak zamazują pole widzenia w przyszłość; niweczę wizję. celu, który choć może od. 
legły - ale jest, Wiemy dobrze, że siły topnieją, gdy nadzieje, jak pustynna Fata Morga- 
na, rozpraszają się wtedy, kiedy wydawało się, że już widhć poęzątek polepszania się 


P 


losu Polaków, | 

W-takiej to sytuacji ży Jao, mieli Polacy dwie alternatywy : albo zejść z areny 
Życia 1 uznać się za pokonanych, albo zdobyć się na siłę wytrwania, 

Skarbiec ukrytych sił mieścił siĘ w piersi każdego Polaka. 'Hpdrzeć go stamtad 
było niesposób, I z niego popłynęła siłą krolewskiego ducha ; nasz wielki romanty zm, 
literatura i filozoria, = Ale nie tylko, Dopełnieńiem duchowego wyżycia sic Polaków by- 

(ciag dalszy na str,.6) | 
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Nie updyntda NAWĘŻ sekunda histo- 
ryozna oa chwili, gdy skończyła się 
wielka wojna lat 1914 - 1918, a już zno- 
wù potoki krwi zalewaje świat. hażdemu 
ozłowiekowi nasuwa się pytanie ;: dlachze- 
go tak się stało ? Jak to być może, aby 
nawet jedno pokolenie nie przedzielało 
idwóch takich katastrof ś Przecież po 
pierwszej wojnie mówiono pówszechnie O 
koncepcji bezpieczeństwa zbiorowego, 
„przecież stworzono całą aparaturę mie- | 
dy NAK OdOWĘ,, która temu bezpieczenstwu | 
miała służyć. 

Powierzchowna analiza twierdzi « 
Liga Narodów zawiodźn, gdyż nie dyspo- 
nowała siłę zbrojmi, REŻ byłaby jej e- 
gzekutywą. Z tego wynika a contrario, że 
Liga Narodów mopłi była mieć siłę zbroj- 
ną, a gdyhy miała - rzącziłaby Światem, 


© zabezpieczyłaky pokój. Tak jednak nie 


jest. 

Siła zbrojna nigdy niə może hyć u- 
ważana za mechanizia, hezdusznie regużu- 
jący sprawy luuzkie. ¿ycie narodów nie 
zne Loriem ani połicjanta, regulującego 
automatycznie ruch na słerzyżowaniach,ani 
armat, które "obiektywnie" strzelają t. en. 
strzelają do każdego, kto łamie traktaty 
międzynrodowe. W powikłaniu. i ścieraniu 
się interesów różnych narodów na szachow- 
nicy świata, siła zbrojna każdego narodu | 
jest wyrazem jego potrzeb, obroncą Jego | 
interesów, natzęaziem jęgo, twópczej albo | 
nihilistycznej polityki państwowej, W re- 
alnym Śwłecie nie ma więc i być nie może 
sił ztrojnych : sa tylko polityczne £ 
ZDLOUSZNY EK. 2 Own TO | 

Wiazieliśmy w latach 1914 - 18 jedź 
ozas wojny - a więc w okresie, guy Jeano- | 
lite dowództwo było rzeczą tak ważne, na- 
wet decydującą ula zwycięstwa - że narody 
koulicji nie były „w stanie zrealizować za-. 
gad y jedności Rówod zaa i dopiero po cięż- 
kich doświadozeniach i porażkach, raczej 
już pod xonieo WOJNY, wdów ord wapórieso 
naczelnego woaza. "ym bardziej więc pod- 
czas pokoju - gdy brak oiśnienia bezpoś- 
redniej konieczności, grożacej natych- 
miastowę katastrofą - nie ma wielkich | 
szans, Aby udało się stworzyć między naro- 
tpwę siłę, ktora hy mogła wymierzać san- 
kcje karne niesfeonym c złonkom rodziny na- 
rodów. Taki mid. zjrarodowy korpus żandarmów 
musiałby zawsze jbyć wyrazem jakiegoś okre- 
ślonego układu sił politycznych, ul.egałhy 
często wpływowi dominujący ch: mocarstw.To 
też nie należy sobie zbyt łatwo wyohrażać 
sprawy zorganizowania zhiorowego hezpie- 
czeństwa, Jest to tym trudniejsze, im 

bardziej różnorodny elemert etnograficzny 
„AL polityczny objęty Jest zrzeszeniem mię 
. dżynarodowy m, im baraziej rożnorodna NA- 
rodowo ma być "atraż bezpieczenstwa". 
x x 
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Niemcy należały do Ligi Narodów, 


"Czy było rzeczę możliwą, aky narody: po- 


kojowe wspolnie 7 Niemcami trzymały 
straż pokoju w kuropie ? Czy możliwe 
hyło, ahy francuska siła zbrojna wspól- 
nie z Reichswehre pilnowała integralnośc . 
ci Francji, której integralność była 
solą w oku Berlina, chcęcego odebrać 
Alzację 1 Lotaryngię ? Czy możliwe by- 
ło, aby polska siła zħrojna wspólnie 
s. Z Reichswehrę czuwała nad hezpiecze- 
nstwem Gdanska, przeciwdziałając nie- 
bezpieczenstwu - niemieckiemu * Czy mo- 
żliwe było, aby włoska siła zhrojna - 
w okresie, gdy Brenner mogł hyć zagro- 
żony przez niemiecką agresję, a Musso- 
lini nie był jeszcze lokajem Hitlera - 
szła reka w rękę z Niemcami ? Nże - 
to wszystko było niemożliwe. i 

odwrotnie : przeciwdziałanie tych 
różnorodnych sił zbrojnych było konie- 
oznościgą życiowe dla wszystkich krajów, 
RANE ekspansją niemiecką i im- 
perializmem niemieckim, Dlatego to ` 
Franc ja wybudowała linię Maginota 
przeciwko wojskom niemieckim. Dlatego 
polski okręt wojenny "y/icher" wpłynął 
do portu gdańskiego o, a na Westerplatte 
wzmocniono polski „garnizon wo jskowy, 
ahy ostrzec Niemców. Dlatego w pewnym 
momencie wojska włoskie stanęły na Bre- 
nnerze lufami, skierowanymi w SEA 
Niemców. 

Mieszana zbrojna siła ięd zyńżroć 
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Niemcami. ATE A rep: 5 p» dle tógo 
nie stworzyły. A i Niemcy — zawsze a- , 
gresywne : potencjalnie agresywne, gdy 
słabe, kinetyczniu agresywne, gdy moc- 
ne - nie szły na żadną kooperację woj-- 
skową z ewentualnymi przeciwnikami w 


"imie, "zbiorowego bezpieczeństwa". Co 
AAWAGOGJ, >+ 


wystąpiły z Ligi Narodów, gdy 
ty lko uznały, że moge, sobie rozwiązać 
ręce i uwolnić się od wszelkich: serwi- 
tutów międzynarodowa - prawnych. | 
= Polska, Francja i Anglia -.to 
panstwa kultury zachodniej, Polska, 
Francja i knglia - to państwa, wy ma- 


"jące moralność chrześci janskę,. Polska, 


Franc ja i Anglia tO panstwa, de; Ż4ce 
do utrzymania w świecie pokoju i po- 
przez poko jowe, pracę choące hudować 
swą wielkość. A Niemcy - mimo; że geo- 
„graficznie należg do Zachodu = to Þar- , 
tarzynca. Niemcy - to wieczny agresor. 
Niemcy - to pęd do narzucenia całemu 
światu swego imperium. Niemcy = to 
"idea" skosaarowunia cełego Świata na 
totalistyczną, berlińska modłę. "Zbrod- 
niarz niemiecki i upatrżona przez nie- 
gc ofiara - Europa nie moge wspólnie 
tworzyć koncepcji zbiorowego hezpie- 


czeństva, nie mogą wspólnie stanowić 
międzynarodowej armii poko ju. Hitler 
nie "nadał się" do współtworzenia 
bezpieczenstwa zbiorowego, 

x IE À 
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Dziś Anglosasi próbuję zrobić 
to samo wspólnie ze Stalinem, San 
Francisco ma być pierwszym krokiem na 
drodze organizowania pokoju rękoma 
anglosasko - bolszewickimi. Należy 
stwierdzić, że Stalin posiada równe 
Hitlerewi kwalifikacje do spełnienia 
tej roli. Można przewidzieć, że bez- 
pieczenstwo Europy, oparte na Stali- 
nie, będzie tyleż warte, co kezpie- 
czeństwo, oparte na Fitlerzć, 

Na przestrzeni 28 lat istnienia 
reżimu sowieckiego widzimy, że jego 
polityka wykazuje zawsze i wszędzie 
zasadnicze, wrogość w stosunku do in- 
tencji świata kultury zachodniej. 

Swiat kultury zachodniej przeciwsta” 
wiał się zawsze Rosji. W okresie od 
pazuaziernika ` 1917 r. do 22.czerwoa 

1941 r. wybitny przedstawiciel tego 
świata Winston Chur hill zwalczał Ro- 
sję Sowiecką, charakteryzował reżim 
bolszewicki, jako zerodnicz', jako 
wroga ludzkość ci, piętnował go jako 
dzieło szatana, które trzeba tępić roz- 
palonym żelazem. 

Pierwsze lata obecnej wojny usta- 
bilizowały i pogłębił; te poglądy. Pol- 
ska, Anglia i Francja podjęły wojnę z 
Niemcami, zaś Rosja pomagała Niemcom w 
wojnie przeciwko tym trżem państwom; a 
potem także przeciwko Ameryce, Sprzecz- 
ność podstawowy ch intencji politycznych 
Rosji i Aliantów ujawniła się jaskrawo 
w tym czasie, gây Rosja była Gobrowol- 
nie sojusznikiem Niemiec; z biegiem 
czasu potęgowała się coraz bardziej, AŻ 
wreszcie po napadzie Rosji na Finlandię 
usunięto Rosję z Ligi Narodów, Państwa 
zachoanie nie mogły z nią wspólnie za- 
siadać skoro szła, jak zwykle zresztą, 
przeciwko ich zasadniczym iaeałom, prze- 
ciwko ich najważniejszym interesom, Ro- 
sja musiała znaleźć się poza ramami, Li- 
gi Narodów, która rozsauzała i pAarali- 
Żowała nd wewnątrz, podobnie Jak engiś 
— Niemoay, 

Z woli Hitlera, a wrrew woli Stali- 
na Rosja znalazła się w obozie aliano- 
kim, Ale i jako czřonek obozu Aliantów 
prowadzi. politykę zdecydowanie odrębną, 
przeceiwstavną 'interezom Europy, potrze- 
pom kultury i sprawie wolności, w któ- 
rych obronie panstwa zachoanie przy stg- 
piły do wojny. Polityka rosyjska w kra- 
jach okupowanych, a przede wszystkim w 
Pplasce, to Jedno pasmo zhrodni, równych 
niemieckim. Z tą to Ros JĄ ohce się w 
San Francisco obmy lać organizację po- 
koju na podstawie zbiorowego bezpie- 
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czeństwa, 
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Zbiorowe bezpieczenstwo z Rosją * 
Czy jest moż Liwa wspólność organizacji 
pokoju z panstwem, które jest wrogiem 
wszystkich pozostałych panstw, a prze- 
de wszystkim wrogiem chwilowych kapi- 
talistyoznych "sojuszników" "4 Czy jest 
możliwe jakiekolwiek głębsze porozumie- 
nie, zapewnia jace bezpieczenstwo Euro- 
py i Świata, gdy się m do czynienia z 
kra Jem, któny wypisał na swym sztanda- 
rze ; "my na gorie wsiem burżujam mi- 
rowoj pożar razdujen! (m na zReTAdę 
wszystkich burżujow rozpalimy pożar 
Światowy) ? Czy jest możliwe o R 
wiek bezpieczeństwo, zdv go pilnuje były 
wspólnik Hitlera i przyszły uczestnik 
przyszaego Rąpalla * Czy Anglia może u- 
trzymać bezpieczeństwo wspólnym wysił- 
kiem z rzędem sowieckim, ktorego fak- 
tyozni podwładni strzela ją do w4adz bry- 
tyjskich, osłaniających Grecję przed 
inwa z jej komunizmu Ę Czym jest taki stra- 
¿nik bezpieczenstwa, który - do dziś 
wspolnie z Hitlerem - biologicznie i po- 
lityoznie niszozy Polskę, założyciela 
antyniemieokiego obozu Aliantów, obozu, 
broniecego wolności człowieka i narodów? 
Czy ktokolwiek rozsędny może uwierzyć w 
bezpieczeństwo zbiorowe, gdy ma się ono 
opierać na rzędzie, który dziś likwiduje 
wolność na kontynencie Europy, na rze- 
dzie, który jutro podważy związek: Ind 
z HFielke Brytanią, na rządzie, który, 
gdyby trwale opanował Europę, pojutrze 
- w trzeciej wojnie światowej - sięg- 
nie pociskami rakietowymi albo rakieta- 
mi propagandy na drugę półkulę g 
e Bezpieczeństwo Europy jest fikc ję, 
o ile Rosja byłaby jego "filarem". 

San Francisco kez_udziału Polski 
=- pierwsze: Alianta w walce o wolność 
pi URIS gO kombatanta w bitwie O Ang- 
pierwszego sojusznika Hitlera i konty- 
nuatora hitlerowskich metod, San Fran- 
oisco z udziałem panstw, któwe dopiero 
od kilku tyyzodni czy miesięcy są w sta- 
nie wojny z Niemoami - jest to SZO zy towy 
bodaj punkt politjoznej degenarcji tej 
wojny "coraa miej ideologicznej". 

x ak 

| x 

Nie moż na mechanicznie tworzyć 
bezpieczeństwa przez zebranie dookoła 
stołu państw, nie posiada jących choć by 
pewnego minimum wspólności moralne j i 
kulturalnej, 7 eby wprowadzić świat na 
drogę zbiorowego bezpieczenstwa trzeba 


-go najpierw poddać odpowiedniemu podzia- 


łowi politycznenu, potem dopiero zacząć 

proces integracji, "'ależy rozumieć rze- 

ozywistość : z jednej strony tarykady 

jest element europejsko - chrześcijańs- 
a 


lc bedę drugiej strony-element azjaty eko- 
tyrański. Ludzkość prévowsřa "współżyć" 
z'Hitlerem, nie rozumiejgo,--że' niemoż= 
liwe jest połączenie wody i ognia. I 
trzewa było dopiero wrześniowego niesz- 
'6zęścia, aby to zrozuńiała. 

Dziś świat nie rozumie, że hez- 
pieczeństwo i pokój naródów kultural- 
nych ńie może się. opierać na sowieckim 
filarze. Świat nie rozumie, że Rosja, 
podpisując pakt bezpióczeństwa z ioro- 
wego, w tej samej chwili szykuje nową 
wojnę ó swoje i tylko swoje cele — po- 
dobnie jak Niemcy, poupisująge Traktat 
Versalski i pakt Ligi Narodów, w tej 
samej chwili m'śleli o rewanżu. Jeśli 
świat tegn ńie zrozumie dziś, 'póki jesz- 
cze ozas, :zrożumie $o poprzez nowe cier- 
pienia i nowe katastrofy, które tym ra-. 
zem - na większą Jeszcze niż Hitler ska- 

lẹ - gotuje Stalin. 

Droga. do zapewnienia światu pokoju 
i bezpieczenstwa nie prowadzi przez .ugi- 
nanie się przeć Rosję. Prowadzi przez e- 
liminac ję totaliznu niemieckiego .i ro- 
syjgkieyb oraz przez aktywną wspólnotę 
polityczną ludów, zagrożonych przez te 
totalizny. Prote eliminas ja ozynni- 
ków, wrogich pokojów. i i bezpieczeństwu, 
potem integracja I Burówy - Oto jess: Aam i 


dyne hasło twórcze. I żvlko porze: LEGS 
alizecję tego hista Dundr wy cięŻY« 
Wtedy źwycięży © Du. - jej straż na 


wschouzie, gwarantująca bezpieczeństwo 
światu, a 
23 
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"EOLSŁI. RZAD Przez okres 
JELNOŚCI_NAEODOLEJ" ©, kilku tygodni 
Ta po konferencji 
krymskiej S pra- 
A E R CEE PASA narodowej" 
nie schocziła z łanów prasy międzynaro- 
dowej. Doniesienia z "najbsardziej wia- 
rogoanych zrodeł" rapowiadały szytkie 
utworzenie takiego "rządu; a nawet poda- 
wały listę osób, które rzekomo wyraziły 
zgodę na RS NRE w nim i które 
już rzekomo znajdują sie v Moskwie 
względnie są w droze «o Moskwy. Zna. 
mienne' Jest: przytem w „Jaki sposób pow- 
stały "we pogłoski ao do osób ; pewne- 
go dnia radio Lublin podaje, że taki a 
taki polski polityk, znany z akresu 
przedwojennego, znajduje się na zie- 
miach "wyzwolonych", a już. nazajutrz 
prasa londyńska i amerykanska wymienia 
daną osobę, jako PURDA ni: premiera 
lub ministra "nowcyo g Soa zolskiego", 
widać, że w Świecie o ai EE już coś 
niecoś z prawided, rządzących sowieckim 
mechanizmem politycznym, że:już zaczy- 
nają rozumieć, jak wygląda "wolność" w: 
sowieckiej interpretacji : osobistość, 


"4 


która byłaby pożyteozna dla Sowietów, 
gdyby ohjęła polską "tekę: ministerialną" 
w "arszawie, ma do wyboru : albo być 
lokajem Stalina z tytułem ministra,albo 
iść do więzienia lub na Sybir. Nie jest 
„przypadkiem, że w Rosji ciągle idzie 
ter kontredana, dygnitarze wczorajszej 
koniunktury politycznej dziś aą w obozie 
koncentracyjnym, a dysmitarze dzisiej- 
szej koniunktury politycznej lutro poj- 
dą do wiezienia. więc przy jmu je się 
prawđopodobieństwo, że „teh © pay ów Polak 
` Minęło jednak kilka ty góani, a. pro 
jektowany "rząd jeuności narodowej" nie 
powstał. irzestano zapowiadać jego rych- 
łe stworzenie. Raz po raz pojawiają się 
doniesienia o trudnościach, na jakie na- 
trnfiaji, "rozmowy moskiewskie". Trudnoś- 
i poleya ją na tym, że Moskwa chce "wpu- 
ścić do rzędu” tlko wy próbowanych swoih 
agentów, pewnych, Jak; "LudzieLubdjne, 
odrzuca zaś zdecydowanie każaego kogo 
podejrzewa, że kiedykolwiek mogłoby w 
nim drensć polskie sumienie i mógłby stać 
się czynnikiem, utrudniaje cym sowiety- 
zac ję Polski., 
Te zdecydowane tendenc je polityki 
sowieckiej krzyżują się z nieśmiałymi 
procesami fermentacji opinii publicznej 
kra jów anglosaskich, która odosohnionymi 
ułosami ujawyfa. zrozumienie dla istotnym 
to znaczy zaborczych intencji polityki 
sowieckiej w lolsce. Temu uświadomieniu 
sprzyjają wciąż nowe prze jawy agresywnej 
polityki sowieckiej.w oa4ej.kuropie : 


„ostatnio wobec Turcji i Szwecji oraz so- 
/wieckie chwyty. w Rumunii, Najjaskrawazym 


wydarzeniem politycznym, Jakie miało os- 
tatnió miejsce w Rumunii, jest "przygo- 
Ga" gen. Radescu. Gdy przed kilku mie- 
siącami gen. Radesou ohejmował stanowis— 
ko premiera rumuńskiego, otrzymał od 
‘strony sowieckiej zapewnienie całkowite- 
gO poparcia, To "poparcie" trwało tak 
aługo, aż Moskwa uznała, że stosunki: we- 
mc w Rumunii do jrzały już do tego, 
hy óbalić "zamało" uległy rząd Radeacu 


03 z .ątąnić go przez rząd jeszcze hardziej 
Sowietom powoiny, zarazem przedstawiają- 


cy "zwarnnoję", że rozprzężenie wewnętrz- 


„re w Rumunii postę ować bydzie w egsżcze: 
P 


szybszym tempie, prowadząc ku absolutne- 
mi i bez reszty opanowaniu Rumunii przez 
władze sowieckie. irzykład to niezbyt ræ 
chęca jący dla kandydatów na"ministerial- 
net fotele w okupowanej Warszawie.” 

W tm stanie rzeczy wydaje się. wąt- 
pliwjm, czy spełnią sie przewidywania / 
prasy anglosaskiej, że "polski rząd jed- 
ności narodowej jednak będzie reprezen- 
towany na konferencji w San Francisco", 
rozpoczynająoej się 25 kwiętnia b,r. 


'SOJUSZNICY" wę iee m AEGEE N 
OD_ WCZORAJ = reprezentowany w 
San Francisco, choć 


r 


Polski tam nie będzie - Polski, EER 

ma prawo reprezentować sda RZE legalny 
rząd premiera Arciszewskieg" - szereg 
panstw, ktore wppowiedziały „WOJNĘ "Osi" 
z dniem 1 marca 1945 r. Wsród tych 
szczęŚliweoów najszczęśliwsza jest chyba 
Araiiia Saudy jska. I to nie tylko dlate- 
go, że jej ahsulutny władoa Ihn Saud ma 
irzeszko 100 żon. Szczęście sprzyja te- 
mu krajowi i w polityce; jeszcze w.roku 
1043.Wielka Brytania (jak to oficjalnie 
oświadczył w IzlLie Gmin min. Eten) do- 
radzała mu, aby pozostał neutralnym. 
Wreszoie 28 lutego h.r. krahin wypowie- 
działa wojnę Niemuom, a w pięć dni póz- 
niej zaproszono ją ĉo San Francisoo. 

„Mniej szuzęśliwe natomiast były 

Syria i Lihan, ché bardziej są " za słu- 
żone" dla sprawy 2 jednoozonych Narodów; 
wszak wypwiedziały wojnę "Osi" 27 lute 
go b.r., to jest c całe 24, godziny weze- 
$niej. Nic jeszuze nie jest stra.Jone,ho 
"rząc brytyjski ro ażył już proshę ANY s 
Gwu panstw i zamierza się w tej sprawie 
skomunikuwać z innymi, zapraszającymi na 
konferencję mocarstwami”. Tak Wice jest 
nadzieja, że.Syriea 1 ,1nen jednak będą 
NOR © 2 GCLO O. 

| Fakt zaprcszeni:. na konfereno ję 
państw, które z terminarzem w reku czę- 
kały z wypowiedzeniem wojny Niemcom do 
chwili ich katastrofy oraz fakt niezapro- 
szenia Polski, która,nie ogląda jąc się 
na nikogo, | września 1939 r. sami prze- 
ciwstawiła się dziesięciokroć przeważa- 
Jącej potędze Niemiec - jest przyczynkiem 
do oceny podstaw moralnych, na których 
buduje się "nową Europę". 


SAN FRANCISCO Nazajutrz po Jak- 
ls | cie zapewniano, 
GENEWA Że "San Franois- 
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co otworzy. nową 
erę w historii 


świata". Ale kiedy ogłoszono zaaady fun- 


kcjonowania Rady Swiatowej, mającej być 
kamieniem „węgielnym nowej organizacji 
bezpieczeństwa Światowego, zapały osty- 
zły. Zaś przysłowiowym kuhłem zimnej wo- 
dy na rozpalone głowy entuzjastów biło 


,szozere przą/znanie Churohilla, że nowa 


organizacja bezpieczenstwa wędźie wypo- 
sażona w Środki działania tylko w tym 
wypadku, gdy agresorem bgdzie małe pans-. 
to, hezsilną zaś TOR: Kiely nim hędzie 
mocarstwo, W świetle wah wynurzen nie 
widać dlaczego no", DF nrizucja miałaby 
być. lepsza od stero, znankrutowanej Li- 
gi Narodów, Liga Narodów nie dlatego zha- 
nkrutowała, że nie umiała zapobiec agres- 
ji ze strony małych panstw ; w takich wy- 
padkaoch jej interweric je dawały pewne sku- 
tki; np. azięki mediacji Ligi wojna mie- 
dzy Bolwią a Paragwajem o skaliste tere- 
ny pustyni Gran nie spowodowała wybuchu 
światowego konfliktu i w koncu doszło do 
zawaroia pokoju. Liga Narodów zbankruto- 


wała dlateso, że nie umiała przeszkodzić 
agresji ze strony wielkich mocarstw : 
np. nie zdoźała obronić Mandżurii przed 
Japonię, Abisynii przea Włochami i Tra- 
ktatu kersalskiego przed Hitlerem. ! 
Jeżeli Liga Narodów, ktora miała 
prawo ozłaszać sankcje przeciw wielkim 


uocarstwom, nie zdołała światu zapewnić 
„pokoju, to jest pewnym, że nie uczyni 


tego projektowane organizac ja, ktora 
wbrew woli choćby jednego tylko mocars- 
twa, nie będzie mogła uchwalać sanke ji. 

W ogólności rozwój wypadkow idzie 

po linii, ktora nie tylko nie gwarantu- 
je równy ob. praw państw wielkich i ma- 
łych, ale i nie gwarantuje nawet harmo- 
nijnej ws; połpracy mocarstw w Światowej 
Radzie jezpieczenatwa. Z każdym dniem 

zaostrze się konkurenc ja wielkich mo- 
oarstw, AE r nich z pośpiechem orga- 
nizuje strefę własnych wpływów. 


SUKCESY; Największymi sukce- 
ROSJI - sami może poszczycić 
| się pod tym względem 
ewiązek Sowiecki.O0s- 
tatnie wypadki w Rumunii pokazały, Jak 
łatwo Sowiety magą pozbyć siç rządu, 
ktory przęstał się im pouobać., LąŚ jak 
Moskwa poluge "porzadek" w strefie 
swych wpiywow, dowodzi jej protest, zło- 
żOóny w Londynie z powodu udzielenia a- 
zyla.uen. Radessu w gmachu poselstwa 
brytyjskiego w Bukareszcie. W Moskwie 
uważają, że nie tylko obszary krajów,w 


Jej strefę włączonych, ale i ludzie je 


zamieszkujccy, ciałem i kostki niej 
należą, są Jej niewolnikami. -tak jest w 
Rumunii, na Węgrzech, tuk jest w Jugo- 
sławii i Bułyarii, a przęde wszystkim 
w iólsce. Tylko Finlandia, zda je się, 


zachowała jeszcze pewien MAE nieza- 


ueżności., ale zarazem jest pewne, że: 
Jest to dyktowane chwilowg, taktyką, po 
której przy jazie likwidacja resztek 
fińskiej wolności, 
Ustatnio można zaobserwować wzmożo- 
ne wysiłki Moskwy, mające ma celu włą- 


 ezenie do swej strefy rownież państw ne- 


utralnych. Chodzi o Szwecję i Turcję, 
Oba te państwa mają bardzo ważne położe- . 
nie strategiczno = geograficzne, i te 
"nabytki" znak omie ie mogłyby yzmocnić 
sowiecką strefę wpływów: Dla podważenia 
reż imow wewnętrznych obu państw oraz ich 
pozycji międzyrmrodowej Moskwa już roz 
poczęła wielką ako ję propagandową, 03- 
karża jąc obydwa panstwa o to, że przez 
oały. okres wojny pomagały Eloi Na 
Szweóję w szozególności aypią aię obfi- 
cie sowieckie Oszczerstwa, a co do Turc- 
ji Stalin "Już" ogłosił, że nie odnowi 
znią traktatu przy jazni, którego ter- 
min właśnie upływa. Universalnę tenden- 
cje sowieckiego imperializmu ohccróbjąć 


RAMI klegzczami absolutnie całą Euro 
od Pałkanów po Skandynawię, od ioląki” po 


1a 
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państwa bałtyckie, od Dardaneli po Gi- pozorom w istocie nie poddało się prawu 
biologiczneżo przeżycia sie. Kult Zmart- 


braltar. 
| , | wy chwstania rozszedł a sie po wszystkich 

ENGLOSASI polityka Stanów środowiskach życia polskiego, po całym 
W__ARJERGARDZIE Zjednoczonych mo- ksiju, wniknął w myśli i odczucia każde- 
s. że się na terenie go lolaka. żyło to promieniowanie czymś > 

"udowania własnej nowym, ozymś istotnie żywotnym, | 

strefy poszczycić tylko ozęścicwymi suk- 23 Narod polski niezmiernie potrzebo- 
cesami. Konferencja panamery kanska odhy — wał religijnego pogłebienia. Czekały go 
ta w Mexico City zakończyła się podpisa- w przyszłości prześladowania religijne ; 


bismarkowski kuiturkampf i męczeństwo u- 
itów - jedno i drugie, ta sama strzała 

wymierzona z zamiarem zabicia duszy na- 
rodu polskiego. Jeat rzeczą znamienną i 
godną uwagi, że katolioy zm polski, szuka- 
Jący ozętsto łatwych rozwiązań i wy godny ch 
arog, skłonny do powierzchownej dewocji, 
między dwoma członkami z pośród ich gro- wywodzącej si z sentymentalizmu o. kru- 
na, W myśl tego paktu, gdy obeonie pows- | ohyoh wiązaniach charakteru i nyŚli - o- 
tał up. konflikt Boliwia - Paragwaj, ar- | „weślany w Polsoe przed wojną. Jako. staty- 


niem "wszechamerykanskiego paktu wza jem- 
nej pomocy", Pakt ten przewiduje nie ty- 
lko solidarność wszystkich panstw zache- 
dniej póřkuli na wypalek agresji na kto. 
rekolwiek z nich przez państwa poza ame- 
rykanskie - ALĘ rownież solidarność 
panstw amerykańskich w razie konfliktu 


Z 
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bitrem nie byłaby nowa organizacja, 3two- czny, nie dynamiczny - w chwili dla naro- 
rzona w myśl projektów z D'umeacton Oaka, du'najniebezpieczniejszej dał ze skarkna 
ale aeropag panamerykański, w którym - wiary rzecz najcenniejszą,.- dogmat Zma- 


jako "róvmy z równymi" - zasiadaliby ,  rtwychwstania. Dał go w nowej, odśówieżo- 
przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, ył | nej szacie, dał go z żywą siłą, „pociąga- 
namy, Hondurasu i t.p. Stany Zjednocz | gaca umysły i serca, Z rekwizytów wiary 
ne dążą do wyeliminowania wpływów Fo "O JCOW - stał się rzeczywistym wy znaniem 
nocoarstw z ich strefy interesów. Uważają wiary współo zesnych gokoleń Polaków. Być 
przytem, że strefa żywotnych interesów może leżało to w linii naszych hezpośred- 
nie ogranicza się /2dynie do kontynentu nich narodowych. i osobistych przeżyć, ale 
anerykanskiego, ale sięga do granie nie umniejsza to znaczenia faktu, ge ka- 


"Wspolnoty Atlantyckiej". Naracie qed- tolicyzm dał narodowi bron niezmiernie 


nak polityce "aszyngtonu nie udaro e cenną i o przyszłości naszej decydującą. 
posunąć siĘ naprzóć. ku realizacji teå Tchnieniem nowego życia"schor zały 
wspólnoty. | słabnący organizm polski był ruch Zmar- 
Polityka brytyjska nie może się po- Rh PEA HE ks. Kajsiewicza, emizracy jJ- 
szozycić żadnymi sukcesami w zakresie hu- | nego kaznodziei 4, budziciela. myśli reli- 
dcwania "zbiorowego bezpieczenstwa”, To, gijnej i ks. Semeneńki, generała tegoż 


oo uważańe jest za minimun gwarancji aLla | zakonu, Nie dali wpaść w Polakach wierze 
bezpieczeństwa wielkiej Brytanii - t.j. | zab zwycięstwo ducha nad materią ; umacniali 
Blok Zachodni, ozyli ścisły sojusz z | słuszną wiarę w zwycięstwo pierwiastków 
Francją, Belgia 4 Holannig A jest dziś | moralnych nad bezprawiem, wiarę w nemezis 
bardziej odległy ou realizacji, niż kie- - sprawiedliwości. Budowali wiarę w zwydęaę — 
dykolwiek w okresie tej winy. wo w służbie zasad moralnych, pojętych dy- 


namicznie i twórczo. Byli wojskowymi, po j- 
Pe ZPOĘ PCI (7 tyka mowali życie jako walkę. %5 
oogmat Zmart twy chwstania — na jwarrtoś- 


Biorgo to wszy stko rea uwazę, nie ~ ©lowszy, najistotniejszy, najbardziej 
rależy oczekiwać od San Francisco Żad- twor> zy. - zjednoczył się z światopoglądem 


ności dla mniejszych państw, owoców kon- bezwiednie umaóniał i akupiał myśli i cha- 
ferenoji. Świąt woiąż jeszcze porusza rakter Polaków - praoował w.nich ni rzecz 
się na jałowym torze szukania cnytrych dzieła Zmartwychwstania. Bo dogmat Zmart- 
formułek organizacyjno = politycznych, a | wy chwstetrila i dogmat celowości życia Pola- 
omija istotę rzeczy. ka stały się synorinami. o tr 
! | e x X 
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ny oh oennych dla Europy, a w szozegól- solaką i ozesto może nawet podświadomie i 
l 
| 


Dziś Polska znowu spychana jest z 
„areny Życia i trudności nasze aię pietrza. 
Ale rg mamy busole wiary, która wskazuje 
zwy ięstwo ducha nad materią, — bo c.to tò- 
cz' się walka w świecie. W tej walce Pols- 
ka. ma miejgoe niezmiernie ważne i z niego 

zepohnąć się nie da, 


(diop dalszy zotatr l); 
ło także poszukiwanie rn sztbsza treścią 
religijną. Potrzeba dania narodowi per- 
niejszej wiary, związania treści jej z 
przeżywane ohwilg i jej zagadnieniami, 
zrodziła polski kult Zmartwychwstania . 


Pańskiego. | Im większe trudności, tym Ro SERKA, 
Powstał cn na emigracji w najbliż- / konieczność uświadonienia sobie, że dzi- 

szym sąsiedztwie emigracy jnegc ruzkładu L siaj znowu dogmat Zmartwychwstanie jest 

wiary w człowieka i przyszłość, w Joga i. synonimem celowoś ci życia i walki Pola- 


Polskę; wyrósł w Śrcdcwisku, ktlre wbrew ków, 


